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P O Z K A Ń S K I  E G O.
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . Dehera i Spółhu —  R e d a k t o r ;  A . W annom hu

J\j> 3 . — W e W to rek  dnia 5. Stycznia  1836.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  a.  Stycznia.

N.  P a n  raczył  do tychczasowego  Radzcę  I z ­
by o b r a c h un k o w e ; , A d o l f a  M a e t z k e ,  mia ­
nować  Radzcą  R e g e n c y jn y m  i pomocnik iem 
w Min i s t e ryum Spraw wewnę t rznych  i policy i, 
i paten t  jego własnoręcznie podpisać.
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 24. Grudnia .
( D okończenie przerwanego wczoraj, artykułu.") 

—  Podczas  więc gdy tym sposob em prawe 
skrzydło przejście wym us i ło ,  rozkazał  Genera ł  
P e r regaux  uderzyć wol tyźerom z 17. lekkiego 
reg i m en t u  na las H abrab .  Ki lku  oficerów 
Marszalka Clauzela s tanęło na czele wojska, 
a Xiążę Orleańsk i ,  s łuchając  tylko swej od­
wagi i gor l iwości ,  r zuc i ł  się w środek naszej  
p iecho ty ,  zachęcał  ją. i dawa ł  z siebie p rzy­
kład naszym młodym ż o ł n i e r z o m , którzy także 
W ciągu kilka chwil  zdobyl i  s t anowisko,  o k tó ­
re  się l ewe skrzydło A r a b ó w  opiera ło.  A r -  
ty l l erya,  której sam Marszałek Clauzel  p rze ­
wo d n icz y ł ,  zadała cios ostateczny n ieprzyja­
cielowi ,  który odtąd,  ze wszech stron party,  
pobojowisko opuśc i ł ,  i  m im o  największego

us i łowan ia  swoich  zabi tych i zn a cz n ą  częśc 
r an n yc h  na  t em że  pozostawić musiał .  W  tej 
rozprawie  odn iós ł  Xiąźę  Orleański  mocną  kon- 
tuzyą  nad  ko la nem  od kuli nieprzyjacielskiej .  
—  A r m i a  stanęła o godz in ie  7. wieczorem n a  
lewym brzegu H a b r a h u j  w nocy wystawiono 
most  na rzece ,  i z p i erwszym brzaskiem ju ­
trzenki  rozwinę ła  się na p rawym brzegu H a -  
b r ah u  , pod o gn i em  kilkuset A r a b ó w  , k tó ry ch  
dw a  działa p o lo w e  w przyzwoi tein odda len iu  
u t rzy my wał y ,  *— Międ zy  H a b r a b e m  a mia­
s t em Maskarą m a ł oz n ac zn e  tylko s t aczano 
u ta rczki ,  lecz i w tych zawsze armia nasza ko­
rzyść odnos i ł a .  Większa część A r a b ó w  o p u ­
ściła A b d e l  Kadera  i rozsypała się po górach,  
gdz e się także i sam E m i r  nareszcie cofnął ,  
n i e  kusząc się już bynajmnie j  pod  samą  Ma­
skarą o b r on ien ie  miasta tego.  St ra tę  A r a b ó w  
w zab i tych i r an ny c h  podaje  raport  na 600, 
F r a n c u z ó w  zaś daleko mniejszą  s tosunkowo.  
O  wkroczen iu  do  Maskary i spaleniu miasta 
tego ju ż  n a m  z p op rzedza jący ch  wiadomo d o ­
niesień.  Marszałek Clauzel  obsypuje wojsko 
wszelkiej b r o n i ,  jako też u rzędn ików mają­
cych sobie po lecone  p ie l ęgnowanie  żołnierzy* 
wielkierni pochwałami.

Z  d n i a  a 6.  G r u d n i a - .
Lis ty z A lg ie ru  kreślą zasmucający obraz  p o ­

wro tu  armii  naszej z Maskary do Mos taganem.  
„ W o j s k o  (  wyrażają t a m )  ucierpiało n ie zmi e r -
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r i e  n a ’t y m  p o c h o d z i e ,  k tó ry  2 p r z y c z y n y  n i e ­
d o s t a tk u  ży w no śc i  ba rd z o  skw ap l iw ie  t r z eba  
b y ł o  wyk on ać .  D r o g i  by ły  tak n i e g o d z i w e ,  ź e  
w ięk sza  część  b ag ażó w  u g rz ąz ł a  i szyki  w o j ­
ska  s ię r o z w i ą z a ł y ;  k tokolwiek  w tyle  p o z o ­
s t a ł ,  n a  t e g o  napada l i  A r a b o w i e ,  p o s t ęp u j ąc y  
W t r o p  za  a r m ią  n a s z ą ,  i zabi jal i  g o .  T a k i m  
s p o s o b e m  50 do  60 żo łn i e r z y  zg in ę ł o .  L i c z b ę  
p o l e g ł y c h  w r o z m a i t y c h  u t a r czk ach  z A r a b a m i  
p o d a j ą  na  100,  l i czbę  zaś  r a n i o n y c h  i zn ik łych  
n a  500.  NJos t aganem o g o ł o c o n e  z  wszys tk i ch  
z a p a s ó w ,  a tak wojsko t am  d ł u g o  pozos t ać  n i e  
m o ż e ,  W o j s k o  n a s ze  d o p u s z c z a ł o  s i ę  w Mas-  
ka r z e  p o d c za s  sw e g o  k ró tk iego  p o b y t u ,  r o ż n y c h  
b e z p r a w i ;  w ię le  d o m ó w  zos t a ło  d o  s z c z ę t u  
z b u r z o n y c h .  Ż e ś m y  tak p r ę d k o  z n o w u  z Maa- 
ka ry  u s t ą p i l i ,  w y t l ó m a c z y ć  so b i e  m o ż n a  n a j ­
p ro śc i e j  p r z e z  n iedos t a t ek  żywnośc i .  A d b e l  
K a d e r  sko rzys t a ł  z tej o k o l i c z no śc i ,  aby  s p r z y ­
m i e r z e ń c ó w  swo ich  n o w e m  n a t c h n ą ć  m ę s tw e m .  
P o k a z y w a n o  n a m  m o w ę ,  którą  m i a ł  do  6woich  
s t r o n n i k ó w  i w które j  d o w o d z i ,  iż rel igi i  i n a ­
cze l n iko wi  s w e m u  i nad a l  w i e r n e m i  pozos t ać  
p o w i n n i ,  k i edy  skwap l iwy  o d w r ó t  F r a n c u z ó w  
p o k a z u j e ,  i e  w g ó r a c h  n i c z e g o  dok azać  n i e  
m o g ą .  J a k o ż  kilka p o k o l e ń ,  co  j u ż  p o s ł u ­
s z e ń s tw o  E m i r o w i  w y p o w i e d z i a ł o ,  n a  n o w o  
s i ę  z  n i m  po ł ącz y ło .

N a  w i ad o m oś c i a ch  z  H i s z p a n i i  z b y w a  p r a ­
w ie  c a ł k i e m ,  i zda j e  s i ę ,  ż e  o b i e  s t r on y  p o d ­
cza s  z imy  zos t a ną  zu p e ł n i e  n i e c z y n n e m i .  G a ­
ze ty  dzi s i e j sze  g ło szą  tylko o c i ą g ł em  o b l e g a ­
n i u  tw ie r dz y  G u e t a r i a  p r ze z  K a ro l i s t ów .

W  p i śmie  z B a rc e lo ny  z dn .  to.  w yra ża j ą :  
„ M i a s t o  na sze  p e ł n e  za m ie sz an i a  i t rwog i .  
P o s p ó l s t w o  z g ro m ad z i w sz y  s i ę  p r zed  ki lku 
d n i a m i  p r ze d  h o t e l e m  G e n e r a ł a  A l v a r e z  z a ­
n u c i ł o  T r a g a l ę .  W  t ea t r ze  r o z l eg a ły  s ię o-  
k r z y k i ;  „ N i e c h  żyj e  wo lno ść !  P r e cz  z t y r a n a ­
m i  i “  J u n t a ,  czyl i  racze j  s t r o n n i c t w o  r e p u b l i ­
kański e krząta się tu c i ąg l e  i o s i ą g n i e  z cza­
s e m  na jwyższą  w ła dz ę .  Karol t ści  1 Eatal tados 
( z a g o r z a l i  R e p u b l i k a n i e )  w k ró t c e  n a p r z e c i w  
s i ebi e  wys t ąp i ą  a rta,  t e n cz a s  r o z p o c z n i e  się 
walka n a  śmierć .

Z  d n i a  27 .  G r u d n i a .
W  dz i s i e j szym M o n i t e u r  d u  C o m m e r c e  

cz y t a m y ;  „ D w a j  A j e n c i ,  j e de n  F r a n c u s k i  a 
d r u g i  A n g i e l s k i ,  miel i  s ię wedl e  pog ło sk i  ud ać  
d o  H i s z p a n i i ,  aby  się w g łó w n e j  kwa te rze  
p r ze d s t aw ić  H r a b i e m u  A lm o d o v a r .  Z m i e r z a ­
ją  do  zawiąz an i a  u k ł a dó w  z D o n  Ca r lo s em  c e ­
l e m  sk ło n i e n i a  g o ,  aby  s a m  p rz yn a j m n i e j  z H i ­
s zp an i i  us t ąp i ł .4'

Z  San  S eb as t i an u  p is zą  z d .  23. rn. z ;  „ N a ­
r e s zc i e  K o m e n d a n t  na sz  da ł  znak  życ i a ;  u c z y ­
n i l i śmy  b o w i e m  wc zo ra j  w l i czbie  150,  pos i ł  
ko w an i  p r z e z  a r i y l t e ryą  tw i e r d z y ,  wyci eczkę .

W y p a d e k  w sze l ako  n i e  b y ł  zb y t  p o m y ś ln y ,  
s t r a c i l i śmy  bo w ie m  13 l u dz i  a  n i e p r zy j a c i e l  
zo s t a ł  na  8wo ich  d aw n ie j s z y c h  s t an o wi sk ach ;  
ale p o n io s ł  o n  p r z ec i e ż  p o d o b n ą  s t ra tę  i w i e  
t e r az  p r z y n a j m n i e j ,  źe  w tw ie rdzy  l udz i e  żyją .  
G u e t a r i a  c iągl e s i ę  t r z y m a ,  o d e b ra ł a  b o w i e m  
n o w e  w z m o c n i e n i a  z L e q u e j t i o ,  wszakże  u -  
da ł o  się j u ż  n i e p r zy j ac i e lowi  z rob i ć  w y ł o m  
w m u r a c h ;  n i e  w i e m y ,  czy s ię o d w a ż y  p r z y ­
puśc i ć  s z t u r m .  W s t y d z ę  s i ę ,  źe  P a n u  d o n i e ś ć  
m u s z ę ,  iż część  p u ł k u  z S e g o w i i ,  p r z yb yw sz y  
t u  o n e g d a j ,  z amia s t  coby  p o w in n o ś c i  sw o je j  
d o p e ł n i ć  m i a ł a ,  p o  mieśc i e  s i ę  r o z p r o sz y ł a  i 
w i e l e  d o m ó w  z r abowa ła .  N ę d z a r z e  ci n a l e ż ą  
do  dy wizy i  E s p a r t e r o ,  k tó r a  n i e s t e t y !  ty l e  
j uż  da l a  d o w o d ó w  n j e ka rnośc i  i t chó rzos twa . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d.  21. G r u d n i a .

S t a n d a r d  um i e ś c i ł  w Pi ą t ek  w ie c z o r e m  
n as t ę p u j ąc y  a r t y k u ł :  J .  K.  M .  X ię ź n i c z k a  W i k .  
t o ry a ,  zn a j d u j ąc a  s ię t e r az  w R a m s g a t e ,  c z ę ­
s t o ,  jak s ł y s z y m y ,  w c i ą gu  o s t a tn i ch  d w ó c h  
t yg od n i  w y j e ż d ż a ł a ,  d la  użyc i a  św ie że go  p o ­
w i e t r z a ,  i m o g ł a  s a m a  aż  do  p o j a z d u  zajść.  
N a  to  o d po w ia d a  M  o r n i n g  - C  h r o n  i c I e  
w S o b o t ę :  Z  tych s ł ów  rnożnab y  w n o s i ć ,  ź e
s t an  zd ro w ia  X ięźb i czk i  jes t  n i e n a j l e p s z y ,  a r ­
t ykuł  t e n  b o w i e m  oczywi śc i e  w t ym  n ap i s an y  
jes t  z a m i a r z e ,  aby  wpo ić  m n i e m a n i e ,  ź e  J .  K.  
Mośc i  z t r u d n o ś c i ą  p r z y c h o d z i ł o  iść do po j az ­
d u  od  d r z wi .  L e c z  z d o b re g o  ź ród ł a  z a p e ­
w n ić  m o ż e m y ,  źe J .  K.  Mośc i e  X ięźna  K e n t  i 
X i ę źn i c zk a  Wik to rya  w os t a tn i ch  dw ó c h  t yg o ­
d n i a c h  co d z i e n n i e  p r a w ie  p r z e z  ca ł ą  g o d z i n ę ,  
a częs to  i d łuże j  Dawet  p r z ec h a d z a ł y  s i ę  w t o ­
wa rzys tw ie  d w ó c h  dam h o n o r o w y c h  p o  g rob l i  
p o r t o w e j ,  a p o t e m  zwyk le  j es zcze  p r z ez  d r u g ą  
g o d z i n ę  n a  u l icy w iodące j  do  R a m s g a t e ,  tak 
źe  p r z e c h a d z a n i e  s ię i j e ż d ż e n i e  c o d z i e n n i e  
zwy c za jn i e  cz te ry  godz iny  t rwa ło .  Kostki  X ię -  
i n i cz k i  m i a ły  w pr a w d z i e  być  n i ec o  s ł abe ,  n i m  
w y b r z e ż e  mor sk i e  żw ied za ł a .  L e c z  że  t er az  
ty l e  p ie szo  c h o d z i ,  na j l e p sz ym jest  d o w o d e m ,  
źe  J .  K. M.  jest  c a łk i e m zd ro w a  i m o c n a .  
S u n  p ow iad a  dziś  j es zcze  d la  zbicia fa ł szy­
w y c h  p og ło s ek  w tej m i e r z e ,  co  na s t ępu je .  
N a s z  K o r e s p o n d e n t  w ń a m s g a t e  d o n o s i  n a m ,  
źe  X iężn iczka  W i k t o r y a ,  za sw o je m t am że  
p r z y b y c i e m  , z ap ad ł a  była  na K s t a r ;  t en  zw ię k ­
szył  s ię j es zcze  w tym  t y g o d n i u , w k tó rym 
K ró l e s tw o  belgi jscy z o d w ie dz in a m i  do  n i e j  
p r z y b y l i ,  i był  g w a ł t o w n y  g d y  X ię źn i c zk a  
K ró l e s tw o  d o  D o v e r  od p ro w ad za ł a .  Z  tą s ł a ­
bośc i ą  po ł ą c z y ł a  s i ę  s ł abość  ż ó ł c i o w a ,  I to b y ­
ło  p o w o d e m ,  i e  X iężn i c zka  p r z e z  czas  n i e j a ­
ki z  d o m u  w yc h o d z i ć  n i e  m o g ł a ,  l ecz  w ł ó ż k u  
n i e  leża ła .  W  czasie  s ł abośc i  n ig d y  X ięź n i cz k i  
p o  s c h od ac h  n i c  z n o s z o n o  ani  n i c w n o -
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B z o n o ,  an i  d o  p o k o ju  na  k rześ le  n i e  w t a .  
c z a  n o ,  gdy  mi a ł a  o d w i e d z i n y  p r z y j mo w ać .  
Z re sz t ą  X iq z n a  K en t  w t y m  czas i e  ż a d n e g o  
t owarzys twa  u s i eb ie  n i e  m iewa ła .  Nas z  K o ­
r e s p o n d e n t  z a p e w n i a  da l e j ,  źe  pogłoski  o  d o ­
m n i e m a n e j  s ł abośc i  X ięź n i c zk i  w kos tkach ,  
j ak ie  od  ki lku lat z  taką p ew no śc i ą  r oz s iewano ,  
c a ł k i e m  są b e z z a s a d n e ,  i źe J .  K.  M.  n i ­
g d y  i w ż a d n y m  s w y m  c z ł o n k u  n a j ­
m n i e j  s z e  j n i e  c z u ł a  s ł a b o ś c i .  Nasz  K o ­
r e s p o n d e n t  mieszka ciągl e w R a m s g a t e  i m a  
n a j l ep s zą  s p o s o b n o ś ć  d o  zas i ągan ia  w ia ro g o -  
d n y c h  w ia d om o ś c i  o s t an ie  zd r ow ia  X i ę ź n i c z - ‘ 
ki .  T a k ż e  ją z aw sze  w  czasie p r zechadzk i  
z d r o w ą  i c ze r s tw ą  w idy  wał.  X ię ź n i c zk a  z a s i ę ­
g a  r ady  lekarskie j  o d  Dr .  J a m e s  C la rk ,  n a ­
d w o r n e g o  l ekar za  X ię źne j  K e n t ,  k tóry w tym  
ce lu  t edy o w ę d y  z  L o n d y n u  d o  R a m s g a t e  
p r z y j eż d ża .  P o c z y t u j e m y  so b i e  za o b o w ią z e k  
p o da ć  to  d o  w iadomośc i  p u b l i c z n e j ,  gd y  l ud  
z a p e w n e  z c a ł e go  Kr ó l e s twa  ż y w y  m a  w tern 
u d z i a ł ,  i g d y  z w z g l ę d u  na  na s t ę ps t w o  t r o n u  
n i e  m a  w aż n i e j s ze go  p r z e d m i o t u  n a d  z d ro w ie  
d o s t o jn e j  o s ob y  , ria k tó r ą  wszys tkie  s t r o n n i c ­
twa  z n a jw ięk sz y m in t e r e s s e m  spog l ąda j ą ,  p o d ­
cza s  g dy  wszyscy  d o b r z e  myś l ąc y  zam ia ry  
r o z s i e w an i a  f a ł s zy w ych  wieści  z  p o g a rd ą  o d ­
r zuca j ą .

P a n M a u n s e l l ,  k a nd yd a t  t o r y so w sk i ,  zos t a ł  
w  N o r t h a m p t o n s h i r e  większości ą  597 g ł o s ó w  
c z ł o n k i e m  pa r l am en to wy rn  o b r a n y .

Z  d n i a  S2.  G r u d n i a .
. M p m r n g  -  H e r a l d  jes t  t e g o  z d a n i a ,  ż e  
jeź l i by  wo jna m i ęd zy  S t a na m i  Ż j e d n o c z o n e m i  
a F r a n c y ą  z  p o w o d u  o św iad cze n i a  h o n o r o w e ­
g o  w y b u c h n ą ć  m i a ł a ,  w in ę  p r zyp i s aćby  n a l e ­
ża ł o  r ządow i  f r an cu zk i e rn u  a s ł u szność  by ł aby  
n a  s t r on i e  A m er y k i .  „ K i e d y  sp r awi ed l iwość  
r o s zc ze n i a  am er y k a ń sk i eg o  u d o w o d n i o n ą  i u-  
z n a n ą ,  jaki eż  p r a w o  mą  F ra n c y a  d o  wyp ła ty  
p e w n e  p r z yw iąz yw ać  w a r u n k i ?  N i e c h  nasam-  
p r z ó d  d ł u g  zap łaci  a p o t e m  sp r a w ę  „ h o n o r u  
n a r o d o w e g o "  za ła twi .  A l e  d z iw n ą  to i s t o tn i e  
r z e c z ą ,  chci eć  ocal ić  h o n o r  n a r o d o w y  p r z e z  
w zb ra n i a n i e  się z ap ł a ty  u z n a n e g o  d ł u gu .  G d y ­
by  cz łow ie k  p ry w a tn y  tak chcia ł  sob i e  p o s t ą ­
p i ć ,  p o w i e d z i a n o b y , źe  n i e  m a  an i  c zc i ,  an i  
h o n o r u , "

S u n  poda j ąc  dzis ia j  d o m n i e m a n ą  ( w  G a z e ­
c ie  Po zn an sk .  j uż  d a w n ie j  u m i e s z c z o n ą )  treść 
k o n t r a k tu  ś l u b n eg o  m i ę d z y  K ró lo w ą  D o n n ą  
M a r y ą  1 X ię c i e m  F e r d y n a n d e m  K o bu rk sk i r o ,  
u w a ż a  o r a z :  „ U k ł a d y  o b e c n i e  j u ż  u k o ń cz o ne ,  

a u r ycblej  do  sku tku  d o p r o w a d z o n e ,
g d y b y  t r a n c y a  p o w o d o w a n a  po l i t yką  n a r o d o ­
wą a m o ż e  t e ż  ambicyą  f ami l i j ną  n ie  by ła  się 
d o  te j  sp r aw y  mie sz a ł a .  T r z e b a  t e r az  t ylko

ra tyf ikacyi  t r ak t a tu  t e g o  ż e  s t r o n y  g a b i n e t u  
L i z b o ń s k i e g o . "

■ H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dn i a  16. G r u d n i a ,

(Gaze t y  f rancuzh i e ) .  —  Z m i a n y  zasz ł e  w c i e ­
l e  d y p l o m a t y c z n e i n , n i e  są j e d y n e m i ,  j ak i e  
s o b i e  m i n i s t e r y u m ,  jak s ię z d a j e ,  z a m i e r z y ł o .  
J eże l i  p o g ł o s k o m  za w ie r z y ć  m o ż n a ,  k t ó r e  
w  na j l ep ie j  zwy k le  z a w i a d o m i a n y c h  t o w a rz y ­
s t wach  r o z g ł a s z a n o ,  i k t ó r e  w ie le  d z i e n n i k ó w ,  
a m i ę d z y  t emi  i R e v i s t a ,  p o w t ó r z y ł y ,  i s a m o  
m i n i s t e r y u m  z m i a n i e  p o d p a d n i e .  P og ło s k i  te,  
k t ó r y m  zr esz tą  p o w s z e c h n i e  p r a w ie  w ie r z ą ,  
poda j ą  na s t ępu j ący  skł ad m i n i s t e r y u m  : M ę n d i .  
z a b a l ,  P r e z e s  r ady  M in i s t r ó w  i Min is t e r  S p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ;  F e r r e r ,  c z ło n e k  I z b y  P r o k u -  
r a d o r ó w ,  M i n i s t e r  S k a r b u ;  A lc a l a  G a l i a n o ,  
P r o k u r a d o r  M i n i s t e r  M a r y n a r k i ;  A r g u e l l e s ,  
P r o k u r a d o r ,  M i n i s t e r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h .  
Pozos t a l i  M i n i s t r o w i e ,  t.  j. w o j n y ,  sp r a wi ed l i .  
wości  i ł a s k ,  ma j ą  sw e  wy dz i a ły  za t r zymać .  
P o t r z e b a  m i a n o w i c i e  o t o c z e n i a  s i ę  o s o b a m i ,  
p ps i ada j ącemi  z n a k o m i ty  t a l en t  K ra so m ów sk i ,  
m ia ł a  s zcze gó ln i e j  P a n a  M en d i za b a l a  d o  t ako ­
wej  z m i a n y  s k ł o n i ć ,  i wszyscy  w tern s i ę  zga ­
d z a j ą ,  źe  n i e  m ó g ł  l e p s z eg o  uczy n i ć  w y b o r u .  
W i a d o m o  p ró c z  t e g o ,  źe  P P .  A l ca l a  G a l i a n o  
i A r g u e l l e s  n i e  m a ł o  s i ę  p rzyczyn i l i  do  p o z y ­
skan i a  z au fan i a  z s t r o ny  M in i s t r ó w .  C o  s i ę  
d w ó c h  na  u r z ęd z i e  pozo s t a łych  do tyc zy  M i n i ­
s t r ów  j za  n a d t o  d o b r z e  z n a n e  6ą ich z d o l n o ­
śc i ,  aby  o ich  o d d ą l e n i u  m yś l eć  m o ż n a .

Ws z y s tk o  r o k u j e ,  ź e  t e r aźn i e j s ze  p o s i ed ze ­
n i e  i d r a m a t y c z n e m  i d ł u g i e m  bę dz i e .  J e ż e l i  
s i ę  ws t ąp i en i e  P a n a  Alca l i  G a l i a n o  d o  min i s t e .  
r y u m  po tw ie r dz i ,  w tedy  m ó w n i c a  I z b y  P r o k u -  
r a d o r ó w  s t an ie  się p r a w d z iw ą  w i d o w n i ą  z n a ­
k om i ty ch  t a l en tów  k ra som ówsk ich .

W  R e w i ś c i e  z d .  15.  um ie śc i ł  P a n  A l c a ­
la Ga l i an o  uwag i  swo je  n a d  m o w ą  m i a n ą  p r ze z  
Pana  M ar t i n ez a  de la Rosa  z  p o w o d u  o d e b r a ­
n i a  o s t a tn i ch  w i ado mo śc i  od  G e n e r a ł a  C o r d o -  
vy ,  i o ś w i a d c z y ł ,  źe  p o n i e w a ż  m ó w c a  w y p o ­
wiedzia ł  w o j n ę  mini e  e r y u m ,  w y p o w i e d z e n i e  
to z u k o n t e n t o w a n i e m  p rzy j ę to .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .

D o b r a  W i e r z e j a  i G r z e b i e n  i s k o ,  p o ­
ł o ż o n e  w p ow iec i e  Sza m o tu l s k im  , na l eżą ce  do 
massy  s p a d k o w o  l i kwidacy jne j  n i e gd y  W a ­
w rz yń ca  S ta r zyńsk i ego ,  a o s z ac o w a ne  p r z e z  
d y r e k c y ą  z i em s t wa  r e s p :  na  30,856 Ta l .  5 sbgr .
5 f en .  i 17,go i  T a l .  11 sbgr .  8 fen.  wed le  taxy, 
m o g ą c e j  być  p r z e j r za nó j  wraz  z wykaże rn  h y -  
p o t e c z n y m  i wa r unk ami  w r e g i s t r a t u r z e ,  ma» 
j ą  b yć  w t e rm in i e  d o  l icytacyi  na
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d n i u  l ^ t y n a  M a j a  l 8 3 &*  
przed  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  lOtej  w m iejscu  
p o s i e d z e ń  z w y k ły c h  s ą d o w y c h  sp r z ed a ne .

Amerykańska m etoda pisania.
N i e  m o g ą c ,  z  p r z y c z y n y  i n n y c h  o b o w ią z k ó w ,  

w  mie śc i e  t u t e j s z em  d ł u g o  z a b a w i ć ,  w z y w a m  
wszys tk i ch  t y c h ,  k t ó r z y b y  udz i a ł  m iec  chci e l i  
w u c z e n i u  s i ę  pi sać  p o d łu g  m o j e j  m e t o d y ,  a b y  
s i ę  w t y m  wzg lądz i e  w n e t  zg ło s i ć  do m n i e  ra- 
c z y l i ,  g d y ż  p r z e d ł u ż e n i e  p o b y t u  m e g o  w P o ­
z n a n i u  za l eżeć  b ęd z i e  j e d y n i e  od  do s t a t ec zn e j  
l i c zb y  u c z n i ó w .

P o w t a r z a m  p r z y t e m ,  c o m  ju ż  da w n ie j  m ia ł am 
h o n o r  o z n a j m i ć ,  ż e  n i e ty lk o  w p rz ec i ą gu
20 godzin n i e  u m i e j ą c y c h  j es zcze  p is ać  
n a u c z a m  do sk on a l e  pisać,  ale na w e t ,  źe  z a  p o ­
m o c ą  m o j e j ,  b a rd z o  p ros t e j  i s t o sowne j  m e ­
tody  k a ż d y ,  co p is ze  n i ecz y t e ln i e  i n i e  m o ż e  
u n i k n ą ć  w p i s an i u  za s t a r z a ł ych  b ł ę d ó w  i n a ł o ­
g ó w ,  o w s z e m  n aw e t  t a k i ,  k t ó r e m u  ręka  d r zy ,  
W n i e z n a c z n y m  b a r dz o  cza si e  p r z y z w y cz a j a  
s i ę  n a  ca ł e  życie  do  p i ę k n e g o ,  sko r ego  i pe -  
w n e g o  c ha rak t e ru  w p i s an iu .   ̂ .

Z e  spo só b  mó j  ud z i e l a n i a  n au k i  w p i s a n iu  
jes t  s t o so w ny  d o w o d z ą  s zczegó ln i e j  z ad ow o l -  
n i e n i a ,  j ak i ch  w wie lu  wielki ch  mia s t ach ,  n i e  
w y j m u j ą c  Berl i na ,  d o z n a ł a m ;  n a  d o w ó d c z e g o  
p os i ad am  za ś wiadczen i a  od  w ie lu  w ładz  w y ż ­
sz ych  i z n a k o m i ty c h  o s ó b ,  k tór e  każdeg o  cza-
eu  o kazać  m o g ę .

E .  J a f f e  z d o m u  A r g e ,
K ró l .  P ru ska  a p p r o b o w a n a  na uc z yc i e lk a  p i ­

sani a  w e d ł u g  m e t o d y  amer yka ńsk i e j ,  
m ieszka j ąca  w d o m u  O b e r p r e z y d y u m  na 

u l i cy  W i l h e lm o w s k ie j  p o d  Nr .  173*

L E  V  O L E U R .
Ga ze t t e  des  j o u r n a u x  fęanęais*

24  L i v s .  pa r  a n ;  48 g r a v u r e s  de  M o d e s ,  
P r i x  6  tha le rs  pr .  a n n e e .

L A  CINQU1EME A N N ŹE .

„ L o r s q i i  iine entreprise cesse de s 'am elio rer , 
e l le est bien p te s  de d e c r o i t r e a di t  F r a n k l i n .

G u i d e e  p a r  cet te  m a x i r n e ,  la R ed ac t i o n  d u  
V o l e u r  n ’a cesse  d ’a p p o r t e r  de  j o u r  e n  j ou r ,  
d e  m o i s  e n  m o i s ,  d e s  a m e l io r a t i o n s  a  c e t t e

be l l e  e t  u t i l e  e n t r e p r i s e ,  e t  da  la fa i re  app ro*  
c b e r  d e  p lu s  e n  p lu s  d e  s o n  b u t :  r e n d r e  la  
l i t t e r a tu r e  f r anęa i s e  p o p u l a i r e ,

A p r e s  a v o i r  exc i t e  l’a t t en t i o n  p a r  la c elebr i -  
t e  de s  n o m s  de s  e c r i v a i n s ,  e t  la b r i ev e t e  de s  
a r t i c l e s  q u i  n e  p r e s e n t a i e n t  q u ’u n e  l e c t u r e  
v i v e ,  c o u r t e  e t  c u r i e u s e ,  il es t  d e v e n u  neces -  
s a i re  d ’a u g m e n t e r  l’e t e n d u e  de  ces  ar t icles et  
de  l e u r  d o n n e r  u n  ca rac t e re  p lu s  g r a ve  e t  p lu s  
u t i l e :  car  le g o u t  d u  pub l i c  se f o rm a i t ,  e t  il 
aur a i t  deda ig r i e ,  commie i n c o m p l e t  o u  c o m m e  
f r i v o l e ,  ce  q u i  d ’a b o r d  l’av a i t  si v i v e m e n t  in* 
t e r e sse .

L e  V o l e u r  e s t  a r r i v e  a s e  r esu l ta t  g r a d u e l -  
l e m e n t  e t  ap r e s  de  n o m b r e u x  es sai s :  o n  a p u  
v o i r  q u e ,  d a n s  la d e r n  e r e  a n n e e  de s  ar t ic les  
f o r rna i en t  p l u s i e u r s  n u m e r o s  e t  q u ’ils t r a i t a i en t  
p r e s q u e  t ou j ou r s  de s  po in t s  im p or ca ns  de  ino* 
r a l e ,  d ’h i s t o i r e ,  de s  o bs e r v a t i o n s  d e  m o e u r s  
o u  de s  q u e s t i o n s  d e  l i t t era ture  s e r i eu se .

L o i n  d ’ex c i t e r  d e s p l a i n t e s ,  c es  i n n o v a t i o n s  
o n t  r e u n i  de s  suf f rages  u n a n i m e s ;  p r e u v e  
q u ’el les  e t a i en t  u n e  necess i te .

P o u r  r e n d r e  le V o l e u r  p lu s  pa rf a i t  e n c o r e  
o n  a d o n n e  p lu s  d e  so in s  a  la c r i t i q ue  liite- 
ra i re  qu i  t i en t  au  c o u r a n t  de s  pub l i c a t i ons  e t  
de s  e v e n e m e n s  de  la s c i en ce  e t  de  l’ar t  e t  qu i  
d i r i ge  le gou i  a  t r ave r s  h s  p r o d u c t i o n s  mep r i -  
s a b l e s ,  qu i  n e  se m u h i p l i e n t  q u e  t rop a u x  d e ­
p e n s  d u  b o n  s ens  et  d e  la s a in e  m o r a l e .

A  p r e s e n t  q u e  le V o l e u r  c o m p t e  1500 a b o n .  
n e s :  q u ’il a r e n d u  la l i t t e ra tur e  f r a n ę a i s e  po ­
p u l a i r e ,  a  p r e s e n t  q u e  la t r aduc t i on  de s e3 
ar t ic l es  a l i m e n t e n t  les  pet i ts  j o u r n a u x  l i t t era j -  
res  a l l e m a n d s ;  il n e  n o u s  res te  p lu s  q u ’a  veil- 
l e r  a u  p e r f e c t i o n n e m e n t  p ro g r e s s i f  de  s o n  
ca d re  et  e’est  A. ce t t e  di r n i e r e  am e l io r a t i o n  q u e  
n o u s  a l l ons  d o n n e r  t ons  n o s  soins.^

L e  N o ,  1 de  la 5 m e  a n n e e  co n t i en d ra  u n e  
n o u v e l l e  de  M.  de  Ba l za c ,  e t  u n e  c r i t i que  lit- 
t e r a i r e  par  M,  J u l e s  J a n i n ;  c et  ar t icle s e r a  
en rj eh i .  d ’u n e  c h a rm a n te  v ig n e t t e ,  

a  P o s e n  ch e z  J.  J .  H e i n e .

W y cią g  z B erliń sk iego  kursu papierów  
i p ien ięd zy .______  ^

Dnia 2 ,  Stycznia 1 8 3 6 S
P a p ie r a ­
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O b l ig i  d łu g u  p a ń s tw a  i . 
G b ł ig i  b a n k o w e  aź do  włącznie  

l i t .  H .  • • * • • •
Z a e h o d m o -P ru s k ie  listy zasta- 

Wllfi . •
Listy zas taw ne  W ,  X ięs twa 

P o z n a ń s k ie g o .  ,  • . 
W s c h o d m o -P ru s k ie  . . .  
Szląskie  .  * .  » > ♦  *
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